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bot Poznań ? 21 stycznia. Jeden z ostatnich numerów 
wiślani na zamieszcza serdecznie pomyślany i go« 

to napisany list z Wielkopolski, w którym korespondent 
’»Biernie się rozwiódłszy nad dawno uznaną potrzebą mo- 

|jego i materyalnego podniesienia wiejskiego ludu i na­
si« ¡owego z nim zbratania klas wykształceńszych, rzuca 
zijil, żeby na wzór zgasłej Ligi poiskiój, utworzyć towa- 

¡itwo, mające dobro ludu na celu. Jakkolwiek najmocniój 
jelitny przekonanie, że bardzo wiele, jeźli nie wszystko, 
ii u nas jeszcze do zrobienia na tćm polu, i jakkolwiek 
jiywićj pragniemy, żeby każdy robił w tym względzie co 
to może, nie bylibyśmy widzieli powodu bliższego roz­
siania dopieroco wspomnianego listu, gdyby Dziennik 
oznaóski nie był w nim wprost zagadnięty i serdecznie 

y, ażeby nie odmawiał w kolumnach swoich miejsca 
zmierzającym do wyświecenia tego przedmiotu, 

iechże nam wolno będzie na takie zagadnięcie kilku od- 
wiedzieć słowami, chociażby nawet trzeźwe i na pozór 

_ / ¡jiące, a przecież z serca także a nie tylko z głowy idące 
oj jrazy nasze, miały najniekorzystniój odbijać od gorącój i 
pi iidecznój odezwy szanownego korespondenta wielkopol-

Naprzód mylnóm jest przypuszczenie, ażeby Liga polska 
¡tknęła sobie była za cel główny, jak się autor wyraża, 
ulepszenie doli i oświatę ludu. Miało to być raczej po- 

;>’»ecbne stowarzyszenie, na wzór irlandskićj ligi emancy- 
'’acyjnój lub angielskiój antyzbożowój założono, a działać 

i iwnaczone środkami legalnemi i jawnemi w interesie za- 
roźsnćj pod berłem pruskióm narodowości poiskiój. Wszy- 
io więc, coby na drodze legalnój, przez zespolone stara- 

* "ia osób prywatnych, ku pielęgnowaniu, bronieniu, krze- 
.. eniu i rozwijaniu tój narodowości przedsiębrać się dało, 

leżało ’właściwie do zakresu czynności Ligi poiskiój. 
i-oną z tych czyfihości być także musiało oczywiście oświe- 
j-hie ludu pospolitego co do jego praw i obowiązków 
H rodowych. Dla dodania Lidze siły moralnój przez 
j__i'Wszechny w towarzystwie udział, bez różnicy stanów i 
¡-»nań, a siły materyalnój przez jak największą liczbę 
uty ladkujących, sterano się wciągnąć do stowarzyszenia o 
reie możności całą ludność polską. Nic dziwnego, że przy 
a*y ić luźnój organizacyi dyrekcyi głównój i w skutek zu-
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i wtedy u nas nowości wszelkich stowarzyszeń, myśl 
«Osadnicza Ligi nie wszędzie i nie przez wszystkich nale- 

™ pojętą została. Ponieważ w wielu Ligach powiato- 
¡ch i gminnych zgromadzała się wprawdzie na zebrania 
b posiedzenia ludność włościańska pospołu ze szlachtą 

'• 1 mieszczaństwem, aje zebrani albo niewiedzieli b czóm 
B>®laściwie radzić i co przedsiębrać, albo dowolnie cel Ligi 
s6lt,bie tłómacząc, ograniczali go, rozszerzali lub zmieniali 
niżHdle miejscowój najnaglejszój potrzeby i ^wedle widzenia 
7 Medyńczych przywódzców, poszło więc z tąd, że w nieje- 
r’Mj okolicy przez Ligę rozumiano bractwofjczyli zbratanie 
^Sinych stanów i warstw [społecznych, w icnój zaś znowu 
niw wyjmowano za cel i istotę Ljgi, [starania około oświaty 
a: ’ dobra ludu. Były to wszelako rzeczywiście pojedyńcze 
20o’ ifto momenta wielkiego zadania ligowego. Jak wiadomo 
cZet'Ma w niespełna dwa lata po zawiązaniu się Ligi, usta- 

a zdnia 11 marca 1850 w przedmiocie stowarzyszeń i zgro­
madzeń. Paragraf 8 tój ustawy, w dużćj części wywołany 

: ® Mgnieniem położenia końca Lidze, zakazuje towarzystwom 
A Wre na swoich zebraniachfpolityczne rozbierają przedmioty,

0 komiteta, filie, centralne organa, słowem organizacyą, 
je ku wspólnemu łączyła celowi. Władza admini- 
podciągnęła Ligę polską pod ten paragraf i umo- 

W ją tym sposobem. Pozostało jeszcze wprawdzie przez 
niejaki kilka odosobnionych Lig miejscowych, ale te

Wy każda w swoim kierunku i w obec prześladowań ad 
Wnlstracyjnych ostać się także długo nie mogły.

Krótką ta historya Ligi daje poniekąd już odpowiedź 
a część postulat «WWflego korespondenta wielko 
Oskiego.

żąda on naprzód:
„żeby się zastanowić nad ważnością, potrzebą 
koniecznością zawarcia braterstwa z ludem, oraz 
zajęcia się oświatą i polepszeniem jego doli, a co 
główna, sterać sie mianowicie o obudzenie godno 
ści i obowiąsków narodowych u ludu.”

Przeciwko temu nietylko nic się nie da zarzucić, ale 
'Szem, gdzie do takiego zastanowienia i takiego starania 

e,&zcze nie przyszło, dość mocno i dość gorąco zalecać ich 
116 można. Dalój żąda korespondent:

„Żeby wykazać, iż najlepszym do tego środkiem 
byłoby ogólne stowarzyszenie, dobro ludu mające 
na celu, i żeby rozważyć dawniejsze w tój mierze 
usiłowania a mianowicie Ligę polską.”

Tu już mniój bezwarunkowo moglibyśmy się na drogę 
¡gy, Mazaną przez korespondenta zgodzić, raz, że stowarzy- 
l'/, [ei)ie podobne saledwieby ostać się mogło w obec § 8 

’lawy z dnia 11 marca 1850 r.; powtóre, że Liga nie 
[’głąby tu służyć za wzór ani za punkt porównania, jako 

' J. innemu, ogólniejszemu zawiązana celowi. Pierwszą prze­
jdę stąd wywodzim, iż stowarzyszenie podobne musia- 
7 z natury swojój ogarnąć filiami swemi i organizacyą, 

, n»e ziemie i powiaty, a przytóm zaledwieby ochronić się 
liJęgło od dotykania przedmiotów narodowo politycznych na

’Oicfi zebraniach.

Wtorek 22 stycznia 1361.
Dwie więc/' zdaniem naszóm, pozostawałyby drogi ku 

upragnionemu nietylko przez korespondenta, alę i przez 
iażdego sprawy ojczystój miłośnika celowi: albo wywołać 

w życie całkiem od Ligi odmienne, w jednem tylko miejscu 
osiedlone towarzystwoku szerzeniu oświaty narodowćj między 
udem i popieraniu tak materyalnego jak moralnego jego dobra; 

albo na drodze prywatnych usiłowań i porozumień obywa­
telskich powoli, ale niezłomnie nad tćm samóm zadaniem 
pracować. Jakkolwiek gorącemi jesteśmy stowarzyszeń 
zwolennikami i najmocniój sobie uprzytomniamy błogie 
skutki zespolonych i uporządkowanych usiłowań, w danym 
orzeeież czasie, miejscu i stosunkach nie wiemy . zaiste, 
czyby druga z tych dwóch dróg lubo mniój pokaźna i 
mniój głośno się zapowiadająca, nie okazała się skutecz­
niejszą. Jak bowiem nie jesteśmy stronnikami urzędów ty­
tularnych, podobnież pożytku dopatrzeć nie możem w tytu­
larnych towarzystwach, które dla braku sił odpowiednich 
czczym tylko żyją formalizmem; co większa, sądzim, że 
takie towarzystwabiorąc nasię zadanie, któremu nie podo­
bna im sprostać, tę jeszcze ujemną mają stronę, iż same nic 
istotnego nie robiąc, uprawniają poniekąd nierobienie ni­
czego w tymże kierunku, ze strony osób prywatnych. Po­
wątpiewania nasze co do skutecznego działania podobnego 
towarzystwa opieramy naprzód na uwadze, że bez filii i 
i rozgałęzień po całym kraju, zaledwie byłoby podobna 
rozwinąć wpływ zamierzony; potóm na rozpatrzeniu się w 
dotychczasowój działalności wielu innych naszych stowarzy­
szeń. W każdym razie sądzilibyśmy, że należałoby ograniczyć 
się przy ewentualnóm zakładaniu podobnego towarzystwa, 
na szerzeniu oświaty narodowćj pomiędzy ludem. Wypo­
wiedzieć jako zadanie towarzystwa, pracę nad dobrem ludu 
i polepszeniem jego doli, zdaje nam się stąd niebespieczną 
być rzeczą, że zrodzićby się musiały w pośród ludu ocze­
kiwania, do których cząstkowego nawet zaspokojenia, pry­
watne towarzystwo, na jakieby nas stało, nigdy by sił- ani 
sposobów odpowiednich nie znalazło; jedynym więc istot­
nym rezultatem tak pięknego i wzniosłego, ale tak ogrom­
nego programu, byłoby uczucie żalu, zawodu i nieufności 
u .ludu pospolitego. W takich rzeczach lepiśj mało zapo­
wiadać a dużo robić. Otóż obywatelstwo wiejskie, byleby 
osobistą do tego chęć i żarliwość wzniecić w sobie chciało, 
mogłoby nic nie zapowiadając, bardzo wiele w tym kie­
runku zdziałać; dzieje się tóż to już wielorako, częściój 
nawet niźli powszechnie wiadomo. Gdyby zaś znalazło się 
jeszcze oprócz tego parę ludzi, coby zrobili sobie, nie 
przedmiotem chwilowój narady, ale zadaniem i trudem ca­
łego życia, pokierować w jednym jasnym kierunku temi 
rozstrzelonemi dobremi chęciami, więcójby zapewne na tój 
cichćj drodze zrodziło się czerstwego owocu, jak przez po­
kaźny, ale niedołężny formalizm tytularnego tylko.towarzy­
stwa. Bądź co bądź, wypowiedziawszy sumienne nasze 
zdanie, nie przesądzamy bynajmniój wypadku, dalszego, 
dojrzalszego może i wszechstronniejszego,“rozbioru rzuconej 
kwestyi.

Dotychczasowego sędziego powiatowego Schmidta w 
Łobżenicy mianowano rzecznikiem przy sądzie powiatowym 
w Łobżenicy i zarazem notaryuszem w obwodzie sądu ape­
lacyjnego bydgoskiego, przeznaczając mu miasto Łobżenicę 
za miejsce zamieszkania.

Berlin, 20 stycznia.’ Komisya wyznaczona w izbie pa­
nów do zredagowania adresu do tronu ukoóezyła swoję 
pracę i dzisiejsze dzienniki tutejsze ogłaszają już tenor o- 
wego adresu. Jest on zredagowany w myśl zasady, jakićj 
hołduje większość izby. Ustęp o pokoju i wojnie brzmi 
dosłownie: „Spodziewamy się na pewno, że Jego (Boga) ła­
skawa wola tak pokieruje myślą książąt i ludów europej­
skich, że się uda rozumowi i umiarkowaniu Jego Króle- 
wskićj Mości, sprawować najwyższe swe rządy w pokoju. 
Gdyby jednakże król królów icaczój postanowić miał, jeżeli 
dopiero po ciężkićj walce dozwolonćm być ma używać pra­
wa porządkiem Boskim zakreślonego, na podstawie którego 
tylko drzewo pokoju trwale i silnie się krzewi, natenczas 
Prusy jedne co do głowy i członków bez wahania wdadzą 
się w tę walkę, z tćm silnóm przekonaniem, że waleczne­
mu ich wojsku nie będzis zbywać pomocy, która jeszcze 
nigdy na dłuższy czas nie zawiodła ludu, który z Bogiem 
występuje, za domowe ogniska, za swe prawo, zaj swój 
honor,“

— Börsen und Handels Ztg pisze, że bezpośrednią 
odpowiedzią duńską na rzeczywistą egzekucyą bundestago- 
wą będzie wystawienie armii duńskićj tymczasowo w sile 
40,000 z tamtój strony Eidory i ogłoszenie stanu oblężenia 
w księstwie szlezwickióm. Nieulega żadnój wątpliwości, że 
Dania liczy na wsparcie ze strony Szwecyi. Równocześnie 
zbroi Dania swoję flolę.

— Jenerałowie, którym polecęno. zawiadomić urzędo- 
wnie rozmaite dwory europejskie o śmierci Fryderyka Wil­
helma IV i o wstąpieniu na tron Wilhelma, wyjechali dziś 
do Hagi, Kassel, Brukselli, Paryża, Londynu, Petersbur­
ga i t. d. Komenderujący jenerał 5 korpusu hr. Walder- 
see już wczoraj wyruszył w tym samym celu do Stok- 
holmu.

— Rosyjski poseł, baron Budberg, dawał dziś na cześć 
angielskiego posła, lorda Bloomfield, który w połowie tego
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tygodnia na swoję nową posadę do Wiednia wyjeżdża, wielki 
obiad. Udział brali w obiedzia tym wszyscy posłowie i pru­
ski minister spraw zagranicznych, baron Schleinitz. Nowy 
poseł angielski przy berlińskim dworze, lord Loftus, przy­
będzie naipóźuićj jutro z Wiednia.

— Dotąd nie wykryto sprawców kradzieży 20,000 tal. 
które z woza pocztowego wzięto przewożąc je w dniu 16 
b. m. wieczorem do dworca kolei anhaltyóskiój. Tyle pe­
wna, że gdy wóz nadszedł do dworca, znaleziono drzwiczki 
u niego otwarte i miech z pieniędzmi wyjęty,! że dwaj ja­
cyś nieznajomi wsiedli z podobnym miechem do doróżki i 
w niój ujechali, że złodzieje owi dobrze znać musieli wszy­
stkie szczegóły i że mieli także zamiar okraść podobny wóz 
który krótko przedtóm wiózł z poczty 14 skórzanych wo­
rów ze złotem rosyjskióm.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 stycznia. Przybył do naszego miasta 

Jks. prałat Myśliński, administrator dyecezyi płcckiój.
— Gazeta Warszawska przytacza następne słowa 

listu z pod Biało-Cerkwi, d. 20 grudnia datowanego: „Od 
kilku dni okropny czas mamy. Śnieg pędzony gwałtownym 
wichrem, taką toczy się chmurą, że w tój chwili, o połu­
dniu, ledwo dojrzeć mogę to co piszę. Mróz dochodzi do 
20 stopni róaumura, co dzień znajdują kilku biedaków 
zmarzniętych i zasypanych śniegiem; przed kilku dniami 
obywatel jakiś z furmanem i powozem w cztery konie za­
przęgniętym, został zasypany ogromną zawieją śniegową 
w nocy, o dwie wiorsty od Biało-Cerkwi; konie ustały 
i wszyscy zginęli wśród straszliwój zaspy śniegowej. Wczo­
raj czterech uczniów, jadących na święta do rodziców, 
także zginęło wśród śnieżystych zawiei, a słychać o innych 
jeszcze smutnych wypadkach, mianowicie śród burz nocnych. 
Jak żyję nie widziałem tak okropnego czasu; literalnie 
ruszyć się niepodobna; na dziedzińcu naszym śnieg poza- 
sypywał wrota i drzwi magazynu do połowy wysokości. 
Mamy jednak nadzieję, że Bóg łaskawy rychło nas od tój 
plagi uwolni.“

AUSTRYA,
Lwów, 15 stycznia. Kronika Przegl. Powsz. z go- 

rącóm uczuciem’ narusza przedmiot, którego w niepamięć 
puszczać nie można. Hr. Stanisław Skarbek przeznaczył 
d. 1 sierpnia r. 1843 cały swój majątek, cztery miasta 
i czterdzieści wsi liczący, na założenie szkoły rzemieślniczój 
dla 600 młodzieży i szpitalu dla 400 starców w Drohowyżu.
I jakiż spotkał los tak szlachetną fundacyą? Oto w Dro­
howyżu niszczeją zaniedbane mury poczętego w tój myśli 
budynku, stawianie jeszcze pod okiem hrabi Skarbka, nie­
stety zbyt wcześnie zmarłego. Z dniem jego śmierci ustała 
praca. Nie ma ni szkoły, ni szpitalu. Komisarzem ogrom­
nego majątku p. Sartyni, dzierżawcy zeń korzystają, A do­
chody ku jakim zwrócone celom? Trudno uwierzyć; odga­
dnąć trudniój. Oto dochody te pożera teatr niemiecki 
we Lwowie. Jaką kraj przez to ponosi stratę, jak niego­
dnie nadużyta piękna hrabi Skarbka ofiara, nad tóm dobi­
tnie rozwodzi się Przegląd.

— Przegl. Powsz. pisze: Z Myślenic mieliśmy bardzo 
pocieszającą wiadomość o czytelni iudowój. Donosi nam 
ją sama tójże czytelni założycielka pani Leśniowska, którój 
zasługi w tój mierze nieraz już podnieść mieliśmy sposo­
bność. Donosi nam zatóm, że czytelnia coraz się więcćj 
podnosi i coraz większy wzbudza współudział. Jest ona 
pod nadzorem tamtejszego dziekana na żądanie samćj za­
łożycielki, która w tóm posłuchała głosów, jakie się odzy­
wały po różnych dziennikach. Składa się jak dotąd bar­
dzo jeszcze skromny księgozbiorek z dzieł następujących: 
Szkółka niedzielna z lat 17, Dzwonek w kilku egzempla­
rzach. Przyjaciel Domowy z lat parę. Kmiotek Warszaw­
ski. Gwiazdka Cieszyńska. Historya polska pani Leśniow- 
skiój. Książka do czytania dla dzieci. Stary i nowy te­
stament. Ewanielia na każdą niedzielę. Życie pana Jezusa. 
Żywoty św. Dziewcząt. Prócz jeszcze innych książek po­
bożne przedmioty traktujących, są jeszcze: Dobra pani i do­
bra służąca. Geografia Galicyi. Geografia Palestyny. Nie­
które mowy i kazania ś. p. ks. Antoniewicza. Dzieje pa­
nowania Zygmunta III. Historya polska przez Kalinkę. 
Kalendarze różnych wydań i t. d. Co do powodzenia czy­
telni rzecz się tek ma, że liczba prenumeratorów wiejskich 
nie przechodzi 50. Dziwić się temu nie można, bo lud 
wiejski jest bardzo ubogi w tamtej mianowicie okolicy: dla 
niego każdy krajcarek znaczy. Daleko więcćj zapisanych 
jest mieszczan. I to jest bardzo dobrze. Wszakże dzieci 
miejskie nie wiele wyżój stoją w oświacie od dzieci wiej­
skich, a dobry przykład dany przez tamtych, pociągnie 
i tych powoli. Tu szanowna korespondentka z prawdziwćm 
uczuciem opisuje radość serdeczną, jaka ją przejmuje na 
widok nowego wieśniaczego prenumeranta, który jćj przy­
bywa. Robi przytóm uwagi bardzo trafne i charakterysty­
czne nad tćm, co naszemu ludowi najwięcćj się podoba 
w tych księgach. Naprzód rzeczy święte i pobożne; pó- 
źniój wszystko co poważniejsze i ojczyste, przeważa w nich 
leksze przedmioty, równie jak i obce. Historyą czytają 
chętnie; szczególnie zaś gustują w kalendarzach, (jestto za­
miłowanie wspólne wszystkim umysłom dziewiczym jeszcze; 
przypomnijmy sobie tylko nasze lata dziecinne) i w geo-
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grafii. Niepospolicie cieszą się, gdy na mapie znajdą jakie 
miejsce znane. Szanowna korespondentka donosi nam da- 
lśj, że sama zamyśla wydać w tym roku jeszcze kalenda­
rzyk zupełnie zastósowaay do pojęć ludu naszego.. Dalćj 
ma ona nadzieję, że przy pomocy tamtejszćj inteligencyi 
będzie już na rok przyszły w stanie dawać wiejskiemu lu­
dowi darmo książki do czytania. Kończąc to sprawozdanie 
powiemy, że właśnie to ostatnie t. j. daremne dawanie lu­
dowi książek do czytania, wydaje się nam najważniejszym 
i najkonieczniejszym warunkiem ludowych czytelni. Trzeba 
naprzód w ludzie wzbudzić zamiłowanie do czytania. Gdy 
się już przyzwyczai, chętnie odda parę groszy na czytelnią, 
ale od razu by płacił za przyjemuość, którój jeszcze nie 
rozumie, trudno żądać od niego. Na każdy przypadek, 
myśl zakładania po wsiach i miasteczkach takich czytelni 
ludowych, jest nadzwyczaj zbawienna. Takie czytelnie mogą 
się stać najważniejszym czynnikiem w kwestyi tak dla ca­
łego narodu naszego żywotnćj, jaką jest oświata ludu. I dla 
tego cześć tćj, która pierwsza tę drogę torować zaczęła; 
cześć tym wszystkim, którzy pójdą co prędzćj za tak pię­
knym przykładem.

Wiedeń, 18 stycznia. Uchwałę komitatu liptowskiego, 
aby utworzyć i uzbroić gwardyą narodową, podobno znio­
sła nadworna kancelarya węgierska.

Jak daleko od najuroczystszych obietnic do wykonania, 
pokazuje świeżo sprawa języka polskiego jako wykładowe­
go, przy uniwersytecie jagiellońskim. Pisze o chwilowym 
jćj stanie jeden z wiedeńskich korespondentów do Czasu 
pod datą 15 stycznia:

„Zwłoka w zaprowadzeniu języka polskiego w wykła­
dzie wszystkich nauk w uniwersytecie jagiellońskim, staje 
się słusznie coraz bardzićj niepojętą i coraz większą musi 
budzić w całym kraju niepewność, gdy wszyscy wiedzą do­
wodnie, jak naturalnćm, sprawiedliwym, pożytecznym i dla 
młodzieży i dla rozwoju umiejętności, uprawnionym.usta­
wami wewnętrznemi i traktatami międzynarodowemi, na- 
koniec żadnych trudności nienapotykając.ćm jest używanie 
języka polskiego jako wykładowego w uniwersytecie krako­
wskim. Jest naturalnym, zważając na przyrodzone prawo 
tak pojedyńczego człowieka jak i narodu. Jest sprawiedli­
wym, zważając na prawo cywilne z jednśj strony,, a z dru- 
gićj na wolą fundatorów wszechnicy jagielońskićj i majątek 
przez nią posiadany. Jest pożytecznem tak młodzieży i od­
powiednim rozwojowi nauk, zważając na zasady dydakty­
czne powszechnie uznane, przez komisyą specyalną przed­
stawione i tylokrotnie w dzienniku naszym wyrażane. Jest 
uprawnionem, zważając nietylko na ustawy międzynarodo­
we i traktat wiedeński, który uznał wszechnicę jagielońską 
za instytucyą narodową polską, zagwarantował jćj prawa 
i poręczył w ogóle utrzymanie i rozwój ins.t.ytucyi narodo­
wych we wszystkich częściach dawnćj Polski przydzielonych 
pod berło austryackie, rosyjskie i pruskie; ale nadto zwa­
żając na ustawy wewnętrzne, na dyplom i manifest cesar­
ski z 20go października r. z., na list monarchy do mini­
stra stanu hr. Gołuchowskicgo tyczący się uniwersytetu, na 
opinią komisyi przez ministra nawet wybranój, na okólnik 
dzisiejszego ministra stanu p. Schmerlings, na odpowiedź 
tegoż ministra daną 4go b. m. delegatom deputacyi odczy­
tującym deklaracyą życzeń Galicyi. Nakoniec natychmia­
stowe zaprowadzenie języka polskiego w wykładzie nauk 
w uniwersytecie krakowskim, żadnych nie napotyka trudno­
ści, zważając na przedstawienie uczynione przez senat uni­
wersytecki i profesorów ministerstwu oświecenia w d. 29 
grudnia r. z., na ponowione następnie oświadczenie przez 
tenże senat i profesorów radcy dworu p. Wukasowiczowi, 
na życzenia całćj bez żadnego wyjątku młodzieży uczącój 
się, objawione jak najwyraźniój i tylokrotnie.

„W obec tćj niewytłumaczonej zwłoki, tćm większe bu­
dzić winien uznanie i poszanowanie spokój i cierpliwość, 
z jaką kraj oczekuje zaprowadzenia języka polskiego jako 
wykładowego, wykonania tćj reformy przyrzeczonój, upra- 
wnionćj i koniecznćj; z drugiój zaś strony ten spokój i cier­
pliwość dowodzi, jak silnie kraj cały czuje potęgę prawa 
na którćm się jego życzenie opiera.

„Nie mogąc przenieść na sobie, abym na początku me­
go listu choć w kilkunastu wyrazach nie streścił, jak u- 
prawnionóm wszelkiemi ustawami i koniecznćm jest zapro­
wadzenie języka polskiego jako wykładowego w uniwersy­
tecie, jak niewytłumaczoną jest zwłoka w tym względzie, 
nie wyraził uznania spokoju, w jakim kraj tćj reformy o- 
czekuje i oczekiwać będzie, przystępuję teraz do doniesie­
nia wam o teraźniejszym położeniu tutaj tćj sprawy języka 
polskiego w uniwersytecie jagiellońskim. Doniesienie to 
tćm jest potrzebniejsze, iż mylne pod tym względem krą­
żyły wiadomości, z których nawet jedna przeszła do dzien­
nika, i że jest potrzeba, aby kraj w większą jeszcze cier­
pliwość się uzbroił.

„Jeszcze w liście z 8 t. m. doniosłem, żeFp. minister 
stanu Schmerling w rozmowie, jaką miał w d. 7 t. m. z pp. 
Franciszkiem Smolką i Aleks. Dzieduszyckim, zawiadomił 
ich, iż cała rzecz o zaprowadzenie języka polskiego w wy­
kładzie nauk w uniwersytecie jagiellońskim, była wówczas 
w radzie państwa. Jakoż w istocie przedstawienie (Vor­
trag) uczynione monarsze przez przeszłego jeszcze ministra 
stanu hr. Gołuchowskiego, przesłane było następnie do 
rady państwa dla zasiągnięcia jćj opinii; a gdy taż rada 
państwa obarczona jest wielu czynnościami i z wielką roz­
wagą takowe dokonywa, przeto dopiero w dniu wczorajszym 
przedstawienie to ministeryalne zwrócone zostało z opinią 
rady państwa p. ministrowi Schmerlingowi. Może nawet 
kroki czynione do niektórych rządzców państwa przyspie­
szyły to zwrócenie przedstawienia.

„W dniu wczorajszym p. minister stanu powiedział p. 
Smolce, iż właśnie otrzymał z rady państwa zwrócone mu 
z jćj opinią przedstawienie ministeryalne, i zaraz (jeszcze 
w dniu wczorajszym) przedłożył na tćj podstawie nowe

przedstawienie (Vortrag) N. Panu. Dodał nadto, iż pe­
wnym jest, że z początkiem drugiego półrocza, a przeto 
z początkiem marca r. b. język polski, jako wykładowy 
w uniwersytecie jagiellońskim przywrócony będzie. Czy to 
drugie przedstawienie ministra stanu, odesłane będzie raz 
jeszcze po opinią do rady państwa? niewiadomo. Czy na 
radzie ministrów, która się wczoraj wieczór pod przewodni­
ctwem samego cesarza odbyła, przedstawienie to przedło­
żono, niewiem jeszcze do tćj chwili.

„W każdym razie pewny jestem, że kraj nasz, oświad­
czywszy już jawnie w obec rządu swoje uprawnione życze­
nia, a ufny w swoje prawo, oczekiwać będzie spokojnie re­
zultatu. Pod wyrazem spokój i cierpliwość nie rozu­
miem broń mnie Boże, ospałości i martwości przeciwnćj 
wszelkiemu życiu, lecz spokojną i rozważną pracę wewnę­
trzną na drodze legalnćj, pracę wzmacniającą rozchwiany 
organizm narodowy i spółeczny, chwytanie gorliwie każdego 
udzielonego prawa, rozwijanie i stósowanie go energiczne 
do wykształcenia autonomii narodowćj. Co do sprawy ję­
zyka, tak kraj w ogóle jak profesorowie uniwersytetu i mło­
dzież ucząca się spełnili na teraz swój obowiązek: kraj 
oświadczył swe uprawnione życzenie i potrzebę, aby język 
narodowy był językiem wykładowym i urzędowym; inteli- 
gencya krajowa a w szczególności senat akademicki wyło­
żył powody dydaktyczne, iż zaprowadzenie języka narodo­
wego w wykładzie nauk odpowiada tak potrzebie kraju jak 
i wymaganiom nauki, to jest odpowiada obu warunkom.wska­
zanym w liście cesarskim z 20 października do ministra 
star u; profesorowie oświadczyli się gotowymi nauczać po 
polsku; młodzież nakoniec objawiła swoje przekonanie, że 
jedynie w języku ojczystym się ucząc, prawdziwą korzyść 
z nauk z łatwością odnosi.“

FRANCYA.
Faryż, 17 stycznia. Sprawa gaetańska zdaje się zbli­

żać do swego rozwiązania; zawieszenie broni trwa jeszcze 
i jest z obydwóch stron ściśle przestrzegane, nie tylko 
ogień, ale i wszelkie roboty około przekopów ustały. Po­
słowie zagraniczni przy dworze neapolitańskim, którzy, jak 
wiadomo, na wyraźne żądanie króla Franciszka przy roz­
poczęciu oblężenia schronili się do Rzymu, przybyli do 
Gaety, aby złożyć królowi powinszowania swoje z powodu 
jego urodzin. Co do eskadry francuskiój, nie prawdą jest, 
żeby, jak dzienniki turyńskie donosiły, kilka okrętów się 
już oddaliło z portu, ale nie podpada wątpliwości, że 19 
b. m. cała eskadra odpłynie, albowiem czytamy dzisiaj w 
Monitorze urzędowe z tego powodu oświadczenie, które 
zapowiadając oddalenie się eskadry, wyszczególnia zarazem 
powody dla jakich ono nastąpi, szczególnie zaś ten, iż rząd 
francuski niechce, aby to co było zrobione li tylko w celu 
osobistćj opieki dla króla Franciszka II, wyrodziło się w 
rzeczywiste popieranie wojny domowćj we Włoszech. Ta 
wojna domowa długim oporem Gaety rozbudzona już i tak 
coraz większe przybiera rozmiary. W Abruzzach zwiększa 
się liczba powstańców rojalistowskicb, ponieważ król Fran­
ciszek posłał tam pewną liczbę oficerów swoich z tego 
kraju pochodzących, którzy nieoświeconą i zabobonną lud­
ność wiejską na korzyść sprawy królewskićj. obrabiają; 
zanosi się tam na krwawą walkę przybierającą barwę wal­
ki spółecznćj między proletariatem a klasą oświeceńszą, 
która szczególnie w miastach jest całkiem po. stronie Sar­
dynii i jedności włoskićj. Niektóre dzienniki sardyńskie 
twierdzą, że rząd papieski okazuje skłonność wspierania 
powstańców w Abruzzach, tak dalece, iż jenerał Goyon 
żądał na drodze urzędowćj objaśnień od monsignora Mć- 
rode, z powodu ostatnich poruszeń wojska papieskiego, 
które się znacznie do granicy neapolitańskićj zbliżyło. W 
Kalabryi, gdzie jenerał Rivero dowodzi powstańcami, udało 
im się nawet odeprzeć oddział Piemontczyków, chcący wy­
lądować pod Reggio i zadać im dość znaczne straty a na­
wet zabrać dwa działa. Coraz widocznićj przy tćm potwier­
dza się mniemanie, że po upływie zawieszenia broni i po 
oddaleniu się eskadry francuskiój, król Franciszek Gaety 
nie podda; chociaż niebawem flota włoska, pod dowódz­
twem admirała Persano, rozpocznie oblężenie od strony 
morza, to jednakże sądzą, iż nie tak prędko twierdza owa, 
dostatecznie zaopatrzona we wszystkie potrzeby, mająca 
granitowe okopy i bastyony, będzie mogła zostać zdobytą. 
Wbrew wszelkim przeciwnym pozorom, zaręczają powszech 
nie w kołach dyplomatycznych, że najściślejsze zachodzi 
porozumienie między rządem francuskim a sardyńskim co 
się tyczy bezpośredniego postępowania w sprawie włoskićj. 
Tak w Paryżu jako i w Turynie pragną, aby na wiosnę 
kroki wojenne powstrzymane zostały; lada dzień tńa poja­
wić się w Cons titutionnelu artykuł półurzędowy prze­
strzegający, aby nie zaczepiano Wenecyi, zwłaszcza że Pie­
mont wtakićm przedsięwzięciu nie będzie miał po sobie 
ani sympatyi ani pomocy ze strony Francyi. Mlpister Ca­
vour, lubo jeszcze trochę cierpiący, spodziewa się że będzie 
mógł z rozpoczęciem obrad parlamentu z całą eńergią wy­
stąpić w duchu utrzymania pokoju. Starają się teraz prze- 
dewszystkiem odwieść Garibaldego od jego zamiaru i prze­
konać o niepodobieństwie wykonania jezo. W tym sensie 
napisał do niego król Wiktor Emanuel list, który mu za­
wiózł jenerał Türr. Garibaldi dotychczas opiera się stase- 
tecznie, twierdzi bowiem, że dopóki Austrya zachowa We- 
necyą, a Francya Rzym, wszystko będzie w zawieszeniu, a 
położenie takie stanie się niezuośnćm dla wszystkich. 
Trzeba koniecznie, powiada on, nagle i prędko tę rzecz 
rozstrzygnąć, gdyż zwłoka tylko największe niebespieczeń- 
stwo i rozdwojenie ściągnie na Włochy. Tymczasem rząd 
sardyński Die stawia wielkich przeszkód zbierającym 
się już ochotnikom Garibaldego, i zdaje się, że dołoży 
wszelkićj usilności, aby Garibaldego spowodować do zwró­
cenia wyprawy swojćj w Abruzze i przytłumienia rojali- 
stowskich rozruchów w południowych Włoszech. Książę 
Carignan stara się proklamacyami uspokoić Neapol; wydał

ostatniemi dniami drugą, wktórćj oświadcza, że wszelki, 
dokładać będzie starania, aby doprowadzić do skutku ! ud 
dnoczenie Włoch i porządek wewnętrzny ustalić. Przyrzj po' 
przy tćm zaprowadzenie zbawiennych reform w adminisj 
cyi i uszanowanie dla osób duchownych, pod waruutj Co: 
że duchowieństwo szanować będzie króla, konstytucy i t' 
prawa; wypowiada wreszcie nadzieję, że opór skończy W 
niezadługo i że prowincye neapolitańskie nie odmówią, son 
dnćj ofiary, aby jedność doprowadzić do skutku. zin

— Z dzienników tak angielskich jako i francusl nie 
widać, że z rozmaitych stron usiłują wywołać rozbrat t 
dzy Anglią i Francyą. Pisma angielskie zaczepiają polit hra 
cesarza nietylko z powodu Syryi i Gaety, ale występ ten 
teraz przeciw niemu z zaskarżeniem, że podsyca i wspj w i 
dążności Muratystów w Neapolu. Z drugićj strony po po 
rzywają niektóre dzienniki Anglią o tajemne zmowy z 1 poti 
montem w celu uzyskania jakiego portu na wyspie Syc syn( 
Tak Anglia jako i Francya czynią wielkie przygotowi 
wojenne; wczoraj np. pojawił się w Monitorze ar sani 
dekret cesarszi przepisujący nieco zmieniony sposób rei 
towania armii i zbierania świeżych żołnierzy w zaktaigółc 
instrukcyjnych, mimo to jednak słychać w kołach urzjbiog 
wych, że nigdy większych nie czyniono usiłowań aby pi o pi 
zachować. Temu pokojowi zaczyna prócz innych wiadon żeni 
niebespieczeństw zagrażać także sprawa holzacka. Duraj! 
w obec wszystkich wręcz nieprzyjaznych objawów niempod 
kich zaczyna na dobre zbroić, szczególnie marynarkę si Jai, 
stawiać na stopie wojennćj, a z dzienników angielski 
francuskich widać, że w razie zaczepki ze strony niem 
kićj mogłaby liczyć nietylko na czynną pomoc Szwe 
ale i na więcćj niż moralną podporę Anglii i Francyi. Jilck 
z dzienników francuskich chwaląc Niemcom ich pobratyn-eszt 
uczucia dla Holsztyńczyków wyrzuca im, że wręcz [te 
ciwną mierzą miarą sprawę Wenecyi; Węgier, Czech i to, 
licyi. Leży to już w usposobieniu narodu niemiecki! ylkc 
który filozofią, humanitarną i liberalizm chowa tylko ¡tyez 
siebie. iOOO

— Z Ameryki dowiadujemy się, że prezydent Bucha 
zmuszonym został do bardzićj stanowczego wystąpi Irai 
przeciw separatystom. Nietylko odrzucił żądania komis ort 
Karoliny Południowćj, domagających się oderwania od Z ¡aet 
zku, lecz oświadczył stanowczo, ża pobierać będzie podi lont 
wykonywać prawa istrzedz własności związkowćj nadal pra 
dawnićj’, używając wszelkich sił któremi rozrządzać m miz 
Nakazał równocześnie dwom statkom wojennym popłjie 
do Charlestonu, gdzie poborcy celni musieli już użyć ty 
mocy kuteru wojennego. 11J

— Monitor armii donosi, że ostatni goniec do (tó 
wysłany zawiózł rozkaz jenerałowi Montauban, który w 
chał z.Szangai do Japonii celem zwiedzenia stolicy tego kte; 
aby jak najprędzćj wracał do Francyi. Eozostanie się tfkii 
w Azyi wschodniej mały korpus składający się z Ida 
ludzi pischoty morskićj z jenerałem Vassoigue, który bgkai 
pod rozkazami admirała Charnera, mającego niebawei 
parostatku „Impératrice Eugénie” popłynąć do Kochincl J 
Kontradmirał Page z fregatą „Renommée” pozostanie jesczn 
czas niejaki w Tien-Tsin. I

— Po śmierci Montemolina spadają wszelkie preteiity 
do tronu hiszpańskiego na brata jego don Juana, któito 
jednak legitymiści hiszpańscy nienawidzą, z powodu że loy 
dawno temu przeszedł do obozu liberalnego i w odeige. 
swojćj oświadczył się nawet za głosowaniem powszechna 
i wolnością wyznani?.

— Twierdzą, że tegoroczna legislatura ciała . 
dawczego trwać będzie bardzo krótko i ograniczy się tj i I 
na uchwaleniu adresu, budżetu i najkonieczniejszych pi J 
Poczćm nastąpi rozwiązanie izb i nakazanie nowych tjn 
borów na liberalniejszych zasadach. Prefekci już podojoa 
dostali dotyczące instrukcye jako tćż polecenia od mini’ić 
Persignego, żeby w żaden sposób nie ograniczali wolu 
wyborów.

— Niebawem mają wyjść w Paryżu pamiętniki ksi Ï 
Hieronima. f08

— Z Anglii dowiadujemy, się, że zanosi się j > 
na manifestacyą nie małćj wagi. Niektórzy z członków ii) t 
niższćj, którzy należą do ministeryalnćj większości, poilus 
zamiar podania adresu lordowi Palmerstonowi, domagi 
się, aby jak najprędzćj zaprowadzono znaczne ogranie» 
w budżecie wydatków. Twierdzą oni, że jest konieczno 
zaradzić finansowym potrzebom państwa, zadość ufl! 
oczekiwaniom parlamentu, zaspokoić wymagalności Da« ij 
i położyć koniec mnożącym się skargom podatkujących, 
uprzedzić gwałtowny wybuch, do któregoby niezaw»< 
przyszło. W rzeczy samćj stósunki finansowe z każdym d®i t 
niemal są niepomyślniejsze; wpływają na nie nietylko tai

ikpadki europejskie i groźne w bliskićj przyszłości burze.
i straszliwe przesilenie, na które się w Ameryce zanoś«

—- Rząd hiszpański chce podobno zająć niektóre 
we miasta marokańskie, ponieważ cesarz marokański 
się ile możności uwolnić się od wykonania warunków 
tniego pokoju. k

— Z Ilolandyi słychać o straszliwych spustoszeń^ 
sprawionych w kilku miejscach przez wylewy i zer*^? 
grobli. Odnoga Renu, zwana Waahl, połączyła się Pj 
rwawszy zapory gdzieniegdzie z odnogami rzeki Maas; 
kanaście wsi i miasteczek zalanych, mnóstwo ludzi się 
topiło a położenie tych, którzy ujść zdołali, jest opla»*!, 
godne.

— Oczekuią lada dzień w Paryżu dekretu cesarshh 
który ma zaprowadzić zupełną reformę w telegrafii i ®( Jji 
czące przepisy znacznie na korzyść publiczności znU

— Z niektórych departamentów donoszą o dość 
źli wych kłótniach między administracyjnemi władzami i* 
dzami duchownemi, które są skutkiem postępowania 
w sprawie papieskiej.

— Książę Joachim Murat wrócił już z Berlina. .
— Dnia 24 t. m. odbędzie się uroczyste przyjęci®1
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jza Lacordaire, jako członka akademii francuskiéj; prze­
mowę do niego mieć będzie były minister Guizot. Kalwin 
powita Dominikana.

— Z Chin donoszą Monitorowi, że brygada jenerała 
Collineau rozłoży się na zimowych leżach między Tien-Tsin 
¡twierdzami Taku, jenerał Montauban zostanie w Szangai, 
wiceadmirał Charner przezimuje z eskadrą w porcie Wa- 
song; 900 ludzi będzie w Kantonie, kontradmirał Page prze­
zimuje w Hong Kong, a baron Gros z poselstwem wraca

u niebawem na statku Du Chayla do Suez.
Dowiadujemy się telegrafem z Wiednia o śmierci

dithrabiego Montemolina, najstarszego syna donKarlosa i pre­
tendenta do tronu hiszpańskiego ; umarł on na szkarlatynę 
apk Tryeście, a żona jego na tę sarnę chorobę w kilka godzin 
polpo nim życie zakończyła. Jest teraz tylko jeden jeszcze 
z «potomek don Karlosa, icfant don Juan, który ma dwóch 
>yc synów.
)ii — Liczba szalup kanonierskich flotty francuskiéj po- 
at miętą wkrótce zostanie do 200.
rei — Cesarz, który jak wiadomo, zajmował się szcze- 
łagólowo historyą sztuki wojennéj w starożytności, pisząc 
irz biografią. Cezara, kazał wybudować rzymską triremnę (okręt 
i p o potrójnym rzędzie wioseł) aby dać publiczności wyobra- 
ion ienie o kształcie i urządzeniu okrętów u starożytnych. Zaj- 

D mującą tę pracę rozpoczęto już na warsztatach w Asnières 
ienpod Paryżem; plany do niéj podali inżynier Mangin i filolog 
* s Iii, dziejopisarz i konserwator archiwów marynarki.
“ WŁOCHY.
zwe Franciszek II zgodził się na zawieszenie broni i w sku- 
. Ji tek tego część floty francuskiéj opuściła 14 stycznia Gaetę, 
łtji tszta okrętów z pewnością 19 stycznia odpłynie. Obydwie 
z j trony wstrzymały tymczasem nietylko kroki nieprzyjaciel- 
ti i te, l«cz nawet wszelkie prace oblężnicze i obronne; wolno 
ckie y’ko naprawiać uszkodzone baterye. Bombardowanie 8 
[ko tyeznia było nadzwyczaj gwałtownemi; oblegający rzucili

W bomb; oblężeni 2 tysiące; wiele domów w twierdzy 
lchSTOii zawaleniem; lecz tylko 20 ludzi zostało zabitych, 
tąpi Ir&bia Trapani, który miał osobiście organizować bandy 
mis urtoóskie w Abruzzacb, powrócił 12 stycznia z Rzymu do 
jdZ aety. Jenerał Pianelli ciągle jeszcze z 9 batalionami Pie- 
podiontczyków znajduje się w górach; bandy powstańców 
adal srawdzie są dotychczas dosyć liczne, lecz bez żadnej or- 
ć m oizacyi, tak iż“niebespiecznemi stać się nie mogą. Wszys- 
jopłjie zaś pogłoski o rozruchach reakcyjnych na Sycylii, oka- 
lżyć lj się najzupelniéj fałszywemi. Podług telegramu z Rzy - 

i z 12 stycznia demenstracye liberalne powtarzają się 
do (tfziennie, mianowicie w teatrze Appollo. Jenerał Domini- 
ry «¡ów wezwał okólnikiem wszystkich członków zakonu, 
go k»rzy przyłączyli się do Garibaldego lub przyjęli obywa- 
się tykie urzędy, aby ostatecznie do Wielkiéj Nocy powrócili 
z idawnych obowiąsków pod karą suspensyi. (Wiadomo, 

•y brcaribaldi utworzył bataliony z zakonników, których obo-
iwetóem było pielęgnowanie rannych i chorych).
hincH Jenerał Türr z powodu burzliwego morza dopiero 11
e jescznia odpłynął do Kaprery.

I Telegram z Marsylii z 17 stycznia donosi, iż 16go o- 
ireteiły liniowe francuskie S. Louis i Impérial przybyły do 

któitu tulońskiego z Gaety, gdzie jeszcze tylko okręt Fon­
ii że oy pozostał. Równocześnie przybył z Messyny parowiec 

od® je. Pogłoski o przysłaniu eskadry rosyjskiéj pod Gaetę 
izechi »ują się nieuzasadnione ; z Petersburga bowiem piszą do 

tnników francuskich, iż w teraźniejszćj chwili rząd ro-
i praski byłby w niemałym kłopocie, jakim sposobem stwo- 
się t ć takową eskadrę.
rch pi Journal des Débats zamieszcza korespondencyą z 
wych W, według ktôréj Garibaldi doniósł listownie przyja- 
podiw swoim, iż wkrótce podróż do Stambułu przedsię- 
rnini v zamyśla.
W°11’ HISZPANIA.

ii ksii Madryt, 15 stycznia. Dziennik Espańa pisze; Osoby 
Zgodne zaręczają, że rząd krôlowéj postanowił uczynić

się Myacyą na wybrzeżu marokaûskiém. Okręty wojenne 
być posłane do portu Tanger, jednakże nie w zamia-

I „u ______, P°' 
ornai' 
ranie# 
ieczno j 
i UW

Teatr miejski w Poznaniu. [168]
»torek 22 Btycznia. Po pierwszy raz: „Kiese­

nd seine Nichte vom Ballet“, wielka krotoch-
ci h>t i śpiewem w 4 aktach i 10 obrazach Weihrau-
,cyck ®Qzyka Conradego. Zachodzące dekoraeye: 1)
ezaW®1 ?e'Äzna w Luckenwalde. 2) Teatr nadworny w 

Jjj, tz- 3) Uroczyście oświecony ogród, malowane
“ P»na Prewitza. Pomiędzy 2 a 3 i pomiędzy 
tylko aktem z powodu znacznych zmian pauza dlu- 
burz6,p »wykle trwać będzie.

Józef Keller.zanosi 
5re po' 
óski sl
ików o Obwieszczenie. [1526]
toszeoi Jra rycerskie Kruchowo z przynależyto- 

zer*V do Adolfa Ignacego Marcelina Malczew- 
należące, oszacowane przez landszaftę 
i|328 tal. 19 sgr. 10 fen. wedle taksy 
-j być przejrzaną wraz z wykazem hy- 
oym i warunkami w registraturze, mają 

15 marca 1861 r. przed południem
___  o godzinie 11
afii * ^cu posiedzeń zwykłych sądowych

dość' -rzyciele, którzy względem pretensyi 
zamiijh z księgi hypotecznśj się niewykazu- 
ania tz 'Uspokojenia z summy kupna szukają, 

'się z prenteusyą swoją w sądzie pod- 
£ zgłoszą. Niewiadomi z pobytu wie-
’« ry Sn»«. «im

kcesorowie, Teofila Dziembowska, Antoni
Sporny i dzierżawca Teofil Raczyński zapo- 
zywają się niniejszóm publicznie.

Trzemeszno, dnia 31 lipca 1860.
Królewski Sąd powiatowy, 

wydział pierwszy.

Do mieszkańców miasta Poznania.
Przez trwałe i ciężkie mrozy, niemniej 

choroby, tak wielka pomiędzy mieszkańcami 
miasta naszego powstała bieda, iż środki wła­
dzy miejskiej na najzbędniejsze wsparcia już 
nie wystarczają.- t Ztąd wynika potrzeba na 
cel ten utworzyć jedno lub więcej Towa­
rzystw prywatnych i dla tego prosimy wszy­
stkich tych, którzy do wsparcia biedę cier­
piących współobywateli naszych gotowi, sta­
wić się i celem narady względnie przedmiotu 
tego na

dzień 21 ni. b, 
wieczorem o godzinie 6t*|

w sali posiedzeń rady miejskiej.
Bieda bardzo wielka i dla tego o udział 

prosimy.
Poznań, dnia 18 stycznia 1861.

Tscliuscbbe.
[153] Radzca sprawiedliwości.

1>. Ci. Iłaarth.
Radzca komissyjny.

jna. 
zyjęcie starosta Skorzewski, teraz jego su-

rze nieprzyjacielskim, tylko żeby przekonać Marokan, że 
Hiszpania krom wojny posiada jeszcze inne środki, ażeby 
zmusić do uszanowania traktatu i do przyspieszenia wy­
konania punktów tegoż. Demonstracya ta nada cesarzowi 
marokańskiemu tak potrzebną siłę moraloą i materyalną 
do zwalczenia przeszkód, nie dozwalających mu zapłacić 
kwoty umôwiocéj wynagrodzenia. W razie gdyby demon­
stracya 'nie osiągnęła zamierzonego skutku, natenczas 
rząd zobaczy, co mu daléj czynić wypada.

AZY A.
Wiadomość o porażce Campbella, którą podało biuro 

Reutera, wyjaśnia się w ten spoäöb: Dr. Campbell, na­
czelny intendent Darjenlingu, w Indyach Wschodnich, któ­
ry to okrąg Anglicy kupili w r. 1835 od radży Sikimskiego, 
aby tamże stanicę założyć, ów dr. Campbell, wziąwszy po- 
chop z drobnych podrażnień i rozbojów, zajął oddziałem 
wojska część okręgu Sikim, wynoszącą około 550 mil □ 
angielskich. Radża bronił się przeciw temu zaborowi, 
którego pomysł nie jest nowym, i zadał porażkę oddziałowi, 
który kraj jego najechał.

Wiademości miejscewe i pdtoczae.
— Kilka dni temu byliśmy podali w Dzienniku treść artykułu 

berlińskiego Preussisches Wochenblatt, który brztniał dość gro­
źnie. Treść jego rozniosły telegrafy na wszystkie strony, a wrażenie 
jego na giełdzie paryskiéj tak opisuje Gaz. Kol.: „Wczoraj, 12 sty­
cznia, giełda okiem rzuciła na wszystkie strony Europy, zkądby wiatr 
niepokoju mógł zawiać, i zgodzono się na to, że w tym roku Gari­
baldi na wyspie Kaprerze tylko ser kozi będzie wyrabiał, że więc wojny 
europejskiej obawiać się nienależy, kiedy nagle od strony, gdzie naj­
mniej się obawiano, z Berlina, przybyła depesza wojną brzemienna. 
Cisza zaległa, uszy nastorczono, gdy czytano depeszę mniej więcej 
w te słowa: „Berlin..Preusse-.Wochenblat.. bardzo wojenny artykuł., 
cała Europa w płomieniach.. winren liberalizm pospolity..zwycięska 
rewolucya. święte przymierze.. Rosja i Austrya bezsilne.. Jedne 
Prusy ..tarcza prawa i honoru., restauracya prawowitości.. wojna po­
wszechna .. sejm zrozumie., należy zbroić.“ Zmilkli, włos się najeżył, 
i słowa w krtani zamarły. Spekulant na spadanie kursów śmiało za­
wołał na chybi trafi; „Mais, la Preus. Wochenbl. c'est le gouverne­
ment prussien!“ ale sąsiedzi, którzy spekulowali na podniesienie kur­
sów, sprostowali to zdanie kułakami. Oni także nic nie wiedzieli, ale 
wołali: „To dziennik niezawisły, bardzo niezawisły, nawet zuchwały !“ 
Pewien bankier, który przyjmuje u siebie dyplomatów, twierdził, że 
p. Manteufiel założył Preua. Wochenblat, którego naczelny redaktor 
jest w tej chwili w miejscu p. Manteufla, ministrem spraw zagrani­
cznych. Testo redaktor i minister w sprawie Hesji Elektoralnój świe­
żutko udzielił tak energicznych instrukcji pruskiemu posłowi u sejmu 
niemieckiego, że p. baron Usedom zerwał się na nogi i krzyknął: „à 
la bonne heure! to mi to polityka liberalna!“ Natomiast przyjaciel 
bankiera powiadał, jako doniósł mu korespondent frankfurtski, że in­
strukcje barona Usedoma są nadzwyczaj mdłe i połowiczne. Wyszła 
na jaw gruntowna niewiadomość Francuzów o sprawach niemieckich. 
Najwięcej jeszcze wiary dawano osobie, która w sprawach zareńskich 
wielkiéj używa powagi, a która zapewniała, że Preus. Wochenblatt 
wychodzi w Berlinie na rue Guillaume, z godłem: „Nie chcemy rewo- 
lucyi, ale to co przeciwnćm jest rewolucyi,“ i że pomimo godła poło- 
wicznoliberalnego jest pismem najwsteczniejszém pomiędzy dzienni­
kami pruskiemi.“

— Pewien francuski turysta podaje następujące szczegóły powtó­
rzone przez Monitora i inne dzienniki o drukarni Ti mes a: Zwie­
dziłem w Londynie drukarnią Timesa. Jest to cos ogromnego i wspa­
niałego; żadna największa drukarnia we Francji, nie może się z tą 
.porównać. W chwili założenia go w r. 1791, Times wychodził w 
małym arkuszu i odbijał się na ręcznej prasie, która dawała na go­
dzinę 300 egzemplarzy na obie strony odbitych. W 18i4 Koenig zro­
bił machinę, która odbijała 1800 egzemplarzy na godzinę, W r. 1827 
Appleguth z panem Cowner zbudował inną, która odbijała 4 do 5000 
arkuszy. W następnym roku tenże sam Appleguth urządził sławną 
parową machinę, którą oglądałem i która jest arcydziełem. Odbija 
ona 10,000 pełnych arkuszy na godzinę. Później zarząd Timesa 
sprowadził machinę z cylindrami poziomemi, która jednocześnie od­
bija ośm egzemplarzy i daje na godzinę 12,500 odbić. Te dwa kolosy, 
sprawiające w rnchu niesłychany hałas, a dające się zatrzymać w je- 
dnéj chwili, poruszane są siłą pary, wyrównywającej sile 45 koni. 
Obok sali, w ktôréj znajduje się kocioł machiny parowej, mieści się 
łazienka marmurowa przeznaczona dla robotników drukarni. Wan­
na w niéj kosztowała 2340 franków. Aby zostać składaczem w 
drukarni Timesa, trzeba złożyć egzamen i pokazać zdolność zło­
żenia na godzinę czterdzieści wierszy po 56 liter, to jest 2240 
liter. Za 1000 liter płacą 22 soldy, co pozwala dobremu składaczowi 
zarobić dziennie 25 do 30 franków (6 do 7*/, rubli), Składaczów jest 
124, z których 50 składa same tylko doniesienia, a 45 składa sprawo­
zdania z posiedzenia Izby niższej. Pięciu lub sześciu stenografów 
notuje mowy w pałacu westminsterskim i co kwandrans jeden przy­
chodzi do drukarni dla uporządkowania notatek, które zaraz oddają 
do składania i często bardzo mowa miana w parlamencie o godzi­
nie 2géj w nocy, znajduje się pomiesiczoną w dzienniku odbijanym

Nakładem Ludwika TiSerzbacba 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach

MOWA
nad grobem

GUSTAWA POTWOROWSKIEGO
w Lesznie

dnia 27 listopada 1860 powiedziana 
przezffl. Szumana.

[1591 Cena 5 ggr.
Dnia 28 stycznia r. b. odbędzie się w Ino­

wrocławiu w hotelu p. Neumann o godzinie 
12 zgromadzenie celem zawiązania Towarzy­
stwa agronomicznego dla powiatów Inowro­
cławskiego i Mogilnickiego. W obec łączą­
cych się w tymże celu innych powiatów nie 
wolno i nam pozostać, w tyle; rachując na 
najliczniejsze zebranie zapraszają na takowe

Edward Mielęcki. J. Trzebiński.
Józef Skrzydlewski.

Inowrocław dnia 11 stycznia 1861. [ 162]
Nauczycielka Polka, która w języku pol­

skim, francuskim i niemieckim lekcye u- 
dziela także i muzykę, poszukuje stósownego 
miejsca od 1 kwietnia r. b. Bliższą wiado­
mość udziela łaskawie W. Pan L. Merzbach.

[138]

o godzinie 6, a rozdawanym na miasto o 7. Sala redaktorów jest ob­
szerna i dobrze oświetlona; w pośrodku stoi wielki stół dębowy, a w 
oko’o małe biurka, ze wszystkiem co potrzebne do pisania. Obok 
znajduje się sala jadalna dla tych panów i archiwum, w któ- 
rem złożony jest repertoar wszystkich artykułów, jakie wyszły w Ti­
mesie od początku jego istnienia. Repertoar pierwszych lat mieści 
się w jednym tomie in 4to, teraz z każdego roku są estery wielkie 
tomy in folio. Za salą archiwów zwiedzałem salę krorektorów, gdzie 
znajduje się kilkaset słowników rozmaitych języków i niezliczonych 
przedmiotów. Tuż obok jest sala jadalna dla korrektorów, których 12 
pracuje bez przerwy w dzień i 12 w nocy. Żywność ich płaconą jest 
przez redakcyą. Na wyższóm piętrze pokazano mi mała salę, w któ­
re; się drukują rejestra, kwity i opaski dla dziennika. ‘Każdy reda­
ktor mieszkający w Londynie, ma zawsze przy sobie pewną liczbę ta­
kich opasek z adresem Timesa, tak że gdziekolwiek się znajdzie, 
w teatrze, na kursach, na przeglądzie, może przesłać przez umyślnego 
swojo sprawozdanie, które bardzo szybko dojdzie do rąk dyrekcyi. 
Korespondenci zagraniczni Timesa mają podobne opaski z różo­
wego papieru i listy w takowej opasce oddawane są bez opłaty do 
drukarni w każdej godzinie dnia i nocy. W drukarni Timesa wy­
chodzi na tydzień 4000 fantów farby. Do liczenia egzemplarzy wy­
drukowanych znajduje się w drukarni urzędnik od administracji stem­
pla. Stempel kosztuje 10 centimów od arkusza a 15 cent, od dwóch 
arkuszy. Egzemplarze stemplowane sprzedawają się po 50 centimów 
a mestęplowane po 40. Numer ostęplowany może podróżować przes 
15 dni po Anglii nie płacąc na poczcie. Times drukuje się codzień 
z rana i wieczór. Niekiedy wychodzi jeszcze osobne wydanie w ciągu 
dnia, gdy zdarzą się jakie bardzo ważne wypadki. Times niema 
wcale prenumeratorów. Dom Smith bierze co dzień 30,000 egzempla­
rzy i od siebie rozsyła je po Anglii, Europie i całym świecie. O go­
dzinie 5 z rana otrzymuje on 16,000 egzemplarzy, które wysyła pocztą 
o 6. Dom Smith płaci administracyi Timesa 75,000 fr. na tydzień 
z góry. Prócz tego jeszcze 170 kupców bierze hurtem tyle egzempla­
rzy ile potrzebuje dla swoich odbiorców. Płacą oni administracyi 
30 cent., a sprzedają numer po 50. Administracya traciłaby sprze­
dając dziennik po tej cenie, ale wynagradza sobie niezmiernie docho­
dem z doniesień, z tego bowiem źródła Times ma 5 milionów franków 
doch odu.

— Dnia 3 b. m., zaledwie pociąg kolei żelaznśj, idący z 9t. Eti- 
enne do Lyonu, wychylił się z tsnelu zwanego Terre noire, gdy 
nagle z straszliwym bukiem sklepienie tunelu, w skale wykute zwaliło 
się na przestrzeni 300 metrów. Podróżni uczuli tylko silno wstrząś- 
nienie. Jedna sekunda spóźnienia byłaby wszystkich żywcem zagrze­
bała w gruzach. Wypadek ten przypisują sączeniu się wód nagroma­
dzonych ze stopionego w szczelinach skały śniegu, przez co rozmiękło 
sklepienie, wykute w skale rzadkiej i kruchój formacji.

TELEGRAMY OSTATNIE.
„ 19 stycznia. Admirał francuski opuścił dziś

z reszty floty port gaetański. (P. Z.)
Turyn, 21 stycznia. Dzisiejsza Opinione donosi, że 

króliFranciszek odrzucił uczyniono mu propozycye co do pod­
dania Gaety, i że flota włoska zajmie niebawem miejsce 
floty francuskiej pod Gaetą. Admirał Persano ogłosił Gaetę 
w stanie oblężenia i wydał proklamacyą, w którój zapo­
wiada, że dozwoli mieszkańcom warowni, którzyby tę opu­
ścić chcieli, kilka godzin czasu. Obce okręty wojenne opu­
ściły port i zdaje się, że bombardowanie jutro się roz- 
pocznie. (P. Z.)

Korespondencyą Redakcyi.
— Panu Nep. Remb. z M. St., że przesłany nam artykuł, dla wielu 

wewnętrznych i formalnych względów w piśmie naszem miejsca zna- 
leść nie może.

Sprostowanie.
W nrze 16 Dziennika, na stronnicy 1 w łamie 1, 

wiersz 34 z góry, zamiast:
„Trzy, powiedzieliśmy, złożyły się na unią wpływy,” 

Czytaj:
„Trzy, powiedzieliśmy, złożyły się na nią (tj. na depu- 

tacyą) wpływy.”
Tamże, wiersz 47, zamiast:
„magnesem dla innych czerwonoruskich krajów, jak 

Wołyń, Podole, Ukraina,”
Czytaj:
„magnesem dla innych czerwonoruskich lub Białorus­

kich krajów, jak itd.”

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu,

Ponieważ w skutek polecenia król, re- 
jencyi p. landr&t wedle swego zdania poda­
tek dochodowy w naszóm mieście i powiecie 
sam ustanowił, co stósownie do ustaw kra­
jowych, komisyi na ten cel wybranój po­
winno być rzeczą; ponieważ dalój uwiado­
mienie p. landrata do wszystkich, do do­
chodowego podatku pociągniętych obywateli, 
li tylko jego podpis nosi i to wbrew pra­
wu, które jasno i wyraźnie stanowi, aby 
przynajmnićj dwóch członków komisyi sza­
cunkowej takowe podpisało; konieczną jest 
rzeczą, aby przeciw powyższemu postępo­
waniu zanieść zażalenie. Wzywa się więc 
wszystkich interesentów, którzy powyższego 
są zdania, na przyszły piątek t. j. na 25 
b. m. do oberży p. Chróścińskiśj o 11 go­
dzinie zrana, celem roztrząśnięcia zażalenia, 
jakie się im przedłoży, a które, skoro je 
przyjmą i swymi opatrzą podpisami, p. mi­
nistrowi przesłanóm zostanie.

Gniezno d. 18 stycznia 1861. [160]
B. Moraczewski. N. Koszutski J. Arndt.

Budzyński.

Bezdzietna wdowa życzy sobie przyjąć 
obowiązek samodzielnego prowadzenia go­
spodarstwa domowego — delikatne i przyja­
cielskie obchodzenie, są jedynym warunkiem. 
Bliższą wiadomość udsiela łaskawie W. Pan 
L, Merzbach. [137)



4

Grunt po ś. p. Glogerach na 
I Półwiejskićj ulicy nr. 8 ma być z wol- 

nśj ręki dla podziałów sprzedany, q 
ktoby chciał tenże nabyć, zgłosić się

'W składzie moim towarów żelaznych mo­
gą znaleźć pomieszczenie od 1 kwietuia r. 
b. dwóch subjektów i dwóch uczniów.

fifermaim Wechsel
[161] w Toruniu.

Ucznia, poczciwych rodziców potrzebuje
CUKIERNIA

J. Nawrockiego
[ 165] przy placu Wilhelmowskim nr. 8.

może u Franciszka Szulca na ul. Wro- 
cławskiój pod nr. 3, w składzie ka­
peluszy. [141]

Kandydat teologii ewanielickiój, który 
w polskich tylko domach przez lat 16 bez 
przerwy był guwernerem, nauki w polskim 
jeżyku wyłącznie wykładał i kilku uczniów 
do tercyi a jednego do sekundy gimnazyal- 
nej przysposobił, poszukuje miejsca nauczy­
ciela domowego u familii obywatelskiej od 
"Wielkićjnocy. Bliższych wiadomości udzieli 
dr. Gruszczyński, n. w. przy szkole Realnój.

J [139]

Największy skład
prawdziwie kręconych] rzemiennych półszor- 
ków na kOEie powozowe, i fornalskie czyli 
robocze poleca

Juliusz Szeding
fabrykant rzemieni i roboty siodlarskiój 

w Poznaniu przy moście Chwaliszewskim.
[150]

Br. Pohl optycy,
przy ulicy Wilhelmowskiój nr. 9 

polecają skład swój najlepszych wyrobów in­
strumentów optycznych, matematycznyc i hfizy- 
cznych. Mianowicie zwracają uwagę na nor­
malne alkoholometry sporządzone podług naj­
nowszych prawnych rozporządzeń, które jak 
najdokładniój wykazują tęgość okowity, opa­
trzone świadectwem i tabelą komisyi wag i 
miar, następnie wszelkie gatunki areometrów, 
próbomierzy słodu, cukromierzy, perkcmie- 
rzy, manometrów, w ogóle wszelkie instru- 
menta fizyczne, które posiadaczom gorzelni 
potrzebne są po jak najtańszych cenach.

Zamówienia zamiejscowe 
wykonują się natychmiast przy 
starannćm opakowaniu.

Bracia Pohl, optycy.

Wielką i małą węgierską socze- 
wiczę do gotowania poleca

Maurycy Briske.
narożnik ul. Wronieckićj i Kramarskiój 

ner 1. [151]

®*rzyhyli d® SPoznanla.
Dnia 21 stycznia.

Bazar : Wł.łdóbr Zakrzewski z Osieka, Chłapowski 
z Czer won ejwsi.

Sterna Hotel Europejski: Właściciel dóbr kr. Myciel- 
ski z Dembna, hr. Mielżyński z Chobienic , Poniń- 
ski z Malczewa, Brodnicki z Dzieczmiarek, kupiec 
Schrader z Berlina.

Blyliiisa Hotel Drezdeński: i Właściciele dóbr Moraw­
ski z Luboni, hr. Węsierski z Zakrzewa, radzca 
zdrowia Zelasko z Kowanowka, handl. wina Fried-
minnl z’Węgier, ajent Regenberg z Wrocławia,

ze

[164]

?;Na gżbłdzię: Zyto: ceny niezmienione, na stypz, 
i st.-lnty 49% pł., 49’/, żąd., luty marz. 493/*, iw,, 
maj 50%, maj czer. 51 tal. żąd. Olśj rzepiowj 
wyp. 100 centn., w miejscu 11%, na stycz i sty.-lnty 
11’/,, luty-warzec 111 marz.-kwiec. 11’/« żąd., k„' 
maj 11%, tal. pł. Okowita: ceny niezmienione,, 
miejscu 20%,, na stycz. i stycz.-luty 20'/4 pł., foty, 
marzec 20'/, żąd., kw.-maj 21 tal. pł.

Ninieiszóm pozwalam sobie donieść,
FABRYKĘ GUANA

położoną w Jerzycach pod Pozna­
niem nabyłem i zakład ten prowadzić 
będę pod firmą:
Fabryka Jerzycka pod Poznaniem
na wyłączny mój rachunek i tymczasowie 
rozpocznę w maiój więcój 10 dniach z fa­
brykacją

mąki z kości,
którą polecam po umiarkowanych cenach. 
Zarażam zwracam uwagę na to, że zamie­
niam w fabrycę za odpowiednióm tanióm 
wynagrodzeniem

mąkę z kości za kości,
lub takowe za gotowiznę kupuję; fabrykować 
również zacznę wkrótce

mocny Roudrette, 
podług przepisu największych chemików go­
spodarczych, będący skutecznym i tanim su- 
rogatem nawozowym.

Propozycye ulepszenia przyjmuję z naj­
większą wdzięcznością i zastósuję się do 
nich o ile możności. Zamówienia i zapytania 
proszę przysyłać pod wyżój wzmiankowaną 
firipą.

Poznań, w styczniu 1861.
[49] Ludwik Kantorowicz.
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Delikatnie strugany owoc
jako to: jabłka, gruszki,

wielkie świeże śliwkj Kata­
rzynki,
wielkie słodkie śliwki tureckie, g 
najlepsze węgierskie i czeskie Q 
śliwki,
suszone wiśnie i b
powidła śliwkowe. H

Najdelikatniejszą, |
czekoladę korzenną, g
w rozmaitych gatunkach: 

czystą masę Cacao w tabliczkach, 
bezoliwny proszek Cacao, 
herbatę z skórek Cacao, 
delikatne korzenie, wanilią i roz­

maite herbaty.
Wszelkie delikatne erfurtskie 

! i halskie towary mą-ezne,
jako to: kaszę, kluski i makaron, naj­
lepszą okrągłą kaszę perłową w wszel­
kich numerach, ryż w rozmaitych ga­
tunkach, w nader dobrym gatunku, 
tanio itd. poleca nowy berliński 
skład towarów mącznych5 Emila Kirchner naslęp.,
ul. Fryderyk. 36, róg ul. Sapieżyńskićj.

[166]

dyr. Schierning z Nowego Miasta, bankier. Wolff i 
kupcy Hirschfeld, Kleiaberg i Jaffe z Berlina, Na­
gler i Kühne z.Góry, Schmidt z Lipska, Smarze 
zl Chełmna.

Buscha HotelB.REymskl: Kupcy Nagel z Fryburga, 
Silz z Paryża, Netto z Lipska, Schleyer z Wro­
cławia, Dornweiler z Büren.

Hotel ću Hord: Właściciele dóbr Moszczeński z 
Jeziorek, Morawski z Kotowiecka , i Morawski z 
żoną, z Jurkowa, Wilkcński z Chwalibcgowa, Jur­
kiewicz z Ostrowitego, nadinsp. Janicki z Mgowa, 
kup. Stoller z Milicza.

Oehmlga Hotel Francuski: jWłaśc. dóbr Hoffmann z 
Wrocławia, fahr. Heuseier z Sprotawy, kuDcy Con­
rad z Barmen, Gumpert z Głogowa, Ehrenthal z 
Neusalz.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Kiesewetter 
z Kleszczewa, Nitze z Zernik, dzierż. WendorfF z 
żoną z Pruśca, obyw. Budziński z Ujazdu.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Sypniewski z Piętrowa, Se- 
redyński z Myszek, obywatel Petschke z Konina, 
zarz. dóbr. Dauss z Winnćjgóry, dzierż. Metzke z 
Dziekanowic, róinik Thielmann z Kościana, ¡cieśla 
Schütt z Czempinia, kapitalista Polaski z Sulen- 
cina.

Gdańsk, 19 stycznia.
Upłyniony ¡tydzień odezwał się dobrą pogoj, 

mróz był łagodny i we dnie rzadko większy ni 
parę stopni; dziś mamy odwilż.

W Anglii na targach zbożowych panuje ¡wielk 
cisza; brak znaczniejszych dowozów i utrudni« 
komunikacya z przyczyny ¡zamarzniętych kanałów 
lodów Tamizę napełniających, przeszkadza rozwini 
ciu się większej działalności. Pomimo tak sżcznplji 
granic obecnych transakcji, ceny jednakowoż do 
stale się utrzymują i zniżenie, które w ostatnich dnia: 
notować chciano, jest więcój pozorem, gdyż pięt; 
produkt po dawniejszych cenach ochotnych znajd 
wał kupców i chyba na niższych gatunkach sprzed 
jący robili ustępstwa.

We Francyi rnch był żywszy, ceny przeszłoty: 
dniowe z łatwością się utrzymały. Nawet na t; 
placach, gdzie dowóz był znaczny i potrzeby m 
scowe przewyższał, ceny się nie zachwiały. Frant; 
zachęcona dobremi cenami w Anglii, prowadzi doi 
jeszcze niejaki eksport lecz niewiadomo czy późt 
przy daleko wyższych cenach nie będzie zmuś# 
importować. . .

Zamarznięcie naszego portu i Snndu i wynika;; 
ztąd przerwanie komunikacyi z Anglią utrzyj 
nasz plac w chwilowem otrętwieniu. Sprzedaż ii 
leniwo, gdyż ziarna wyborowego, na któreby lal 
kupca znaleść można, jest mało, lub właścicieli 
zbyt wysoko cenią, a gatunki lichsze, których

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 21 stycznia.
Zyto: niższe ceny, na stycz.-luty 43%, luty 43%,

luty-marz. 43%, na wiosenną odstawę 44%—%— 
%, tal. pł. Okowita: również tańsze eeny, z becz­
ką na sty. 19"/,,—%, luty 20%, pł., marz. 20%, 
kw. 20%,g kw.-maj 20%, tal. żąd.

dzienny dowóz dostarcza, mniej zachęcają kupują
do obszernej spekulacji.

W przeciągu tygodnia sprzedano na naszśj
dzie pszenicy szetli 17,700, żyta 8100, jęczmit 
3600, grochu 7800.

Pszenicy

Zyta
Jęczmienia

Grochu

I
1

Płacono za szefel wagi pruskiśj:
tal. sr. f.

75 28—79 26 , 2 5 8
80 15-82 14 „ ,2 27 6
83 4-85 4 . 3 510
85 23-86 13

2 81 25
65%4—69 11 
70 1—73 10

Londyn
140%,.

tal.
2

3 15 
1 25 6 
1 10 
1 25 
1 24

Kursa zamian:

6, 17%. Hamburg 149%. Amster 
Aleks. Alakowski ó" Coi

Wyprzedaż.
Wszelkie moje zapasy sieci z Galicyi w 

rozmaitych gatunkach, chcący spiesznie u- 
przątnąć, sprzedaję w zbyt niskich cenach, 
o czem Wysoką Publiczność zawiadamiam.

Poznań, plac sapieżyński nr. 7.
[Al]Józef Palczewski.,

Norce karmelki opatrzone 
w dewizy, karmelki trzaska-

Berlin, 19 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szcfli 74—81 tal. wedle 

jakości. Zvto: w miejscu 2000 funt. 50, na stycz. 
49%—%—’/,, stycz.-luty 49 -%, luty-marzec 49% 
—*/,—’/„ na wiosenną odstawę 48%—%—49, maj- 
czer. 48”,—’/,—49 —%, czer-lip. 49 tal. pł. Jęcz­
mień: wielki 25 szefli 42 - 48 tal. Owiez: obrot do­
syć ożywiony po tańszych cenach na odstawę, w miej­
scu 1200 fantów 26-29, na st. 27, na wiosenną od­
stawę 27%—%, maj-czer. 27% tal. pł. Olij ?ze- 
piosry: obrot ożywiony po niższych cenach, w miej­
scu 100 funt, bez beczki 11"/,, pł, 11'/, żąd., na 
sty., st.-luty i luty-marz. 11%,—%, kw.-maj 11%,— 
’%»—maj-czer. 11’,-%,-%, wrze.-paźd. 
12—%, t&J. pł; Olśj lniany: w miejscu 11 tal. 
Okowita: wyp. 70,000 kwart, ceny nieco niższe, 
w miejsca 8000% Trall. bez beczki 20%, na stycz., 
st.-luty i luty-marz. 21'//.,— %—%,, marz.-kw. 21%,

CENY TARGOWE
p mieście Poznaniu.

dnia 
21 stycznia

W handlu J. N. Leitgebra, znajdzie mło­
dzieniec zamiejscowy, miejsce jako uczeń.

z wierszami w języku polskim, oraz rozma­
ite inne karmelki i czekolady <le- 
sertowe w modnych eleganc­
kich zawinięciach, na bale, zaba­
wy i prezenta stósowne, polecają]

Frcnzel i Spółka,
ricai ulica Wrocławska nr. 38.

kw.-maj 21%,— %, maj-czer. 21%, czer.-lip. 21”/
—22 tal. pł.

Wrocław, 18 stycznia
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 92-94 87 75—82

, żółta 90—92 87 75-81
Zyto 62-64 61 56-60
Jęczmień 62—58 50 40—45
Owies 32—34 30 28—29
Groch 65-68 62 56—60

Pszenicy pięknćj, szli. 16 grn 
, srednićj „
„ ordynar. ,

Żyta ciężkiego B 
„ lżejszego B 

jęczmienia dużego „
» małego „

0w3a . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego B 
Rzepiku zimowego „
Rzepin Kątowego „ 
Rzepiku latowego „ 
Tatarki ...» 
Kartofli
Masła, garn. . . 
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białój 
Siana, cent.. .
Słomy, „ . .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw
80% Trał, dnia 19 

dnia 20

5 —
------li

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 19 stycznia.

Papiery praskie. %
Żł-

dano.
pła­

cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd.................
— 1859.........
— 1856.........
— 1858.........
— prem.1855........

Obligi długu skarb..
— Marchii..........

Listy zaąt. March...
— Prus Wsch...

Pomor.

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie...........
gwar. B...........
Prus Zacą.......

4%
4%

5
4%

4
3%
3'/,
3%
3%
3%
4

3%

Ä
4

3%
3%
3%

4

100
100

100

87%

82’/,
92

100%

82%

1033,

95%
115%

84%
89’/,

87%
55

92%
88
88

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb....

— Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lujdory........................
Złota funt cel...........
Srebra dito..........
Saskie bil. kas............
Niem. bankn....... .......

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wesli..

Akcye kolei żelaznych.
liń.

61

101%
80%
93%
23
65%

H3% 
109'/, 
455'/, 
29 21 

99’

99%
65%
87%
4%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas...........
Beri. Tow. band........
Gdański bank priw...- 
Dysk. Udział koman..
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito..............
Królew. dito..............
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer....
Pora, bank prow........
Prask, udz. bank........
Sziąsk. Stów. bank....

— rent. March.....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
—- Saskie............
— Szląskie..........

Papiery iawranlcine. 
Austr. metali...............

— Pożycz, naród.
— ‘ Obligi 250 fl.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 poży.

r-o%
n%

65'/,

Stiegl..

91%
95%

94%
95%

»3%

41
48%
52%
87%
99%

Berlin.-Anhalt
Berliń.-Hamb............
Berl.-Poczd. -Magd..,
Beri.-Szczecin.........
Wróci.-Freib...........

najnow......... .
Brzcg-Niskie............
Koźlo-Bogumin........

— pierwot........

Dolno-Szl.-March— 
Dolno-Szl. kol: pob..

— pierwot.........
Półn. Fryd.-Wilh.... 
Górno-SzL A. i C.......

— Lit B...........
Opol-Tarnewic.......
Starogr.-Poan..............

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

106
107%
125'/.
ICO
80

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. koL żel......
Minerwy Szląskiśj.....
Concordia....................
Magd, assek. ogD.......

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. »

BerL-Anhałt................

48
33'/,

S3

bon
ciow

% dano. I

4% —
4

3% 79'/,
4 85%

3% —
4% 93%

4 —
4% —

j Wrocławiu
tyczn: u.

— —
— —
_ •k.
— 87%
— —
— 66%,
4 —
4 101

3’4 93’/,
4 68%
4 81%

3% 88%
4 96%
4
4 97%

3%
4 S3%

3% —
4 86
4 —
4
4 —
5 —
5 —
4 —
4 —

100%

?3%

93%

108’/,

98%

48

75

Freibnrg.....................
— now. Emis........

— obi. z praw, pierw.
4 —
4 •7 —
4 83 —
4 — 74
4 65
4 — 90
4 — 80%
4 — 57%
4 77 V-
4 56%
4 77

4% 124
4 — \75|

5 —
5 — 18%
4 —
4

4 96%
4’/> 99% —
4% 103
4% 102% —

4 93%
4% — 99%
4% 99 —
4% — —

4 — 85%
4 — —

4% . —
4 — »2%
4 C1 e* ■ 62%
4 — —
5 102'/,

łłn=-Fryd.-Wilh., 
5rn.-Szl. Lit. A...
— Lit. B........ .
— Lit D........ .
— Lit. E........
— Lit F........ .

Stsrog.-Pozn........
- II. Em.......

Kurs giełc

Berl.-Hamb...............
- 11. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Lit. C...........
— Lit D............

Beri.- Szczecin..........
— U. Em...........

Kożlo-Bogumin........
- III. Em..........

Dolno-Szl.-March..-.
— konwen..........
-* — HI. ser...
— — IV. ser...

Nakładem i czeionkami Ludwik# MerztecU w Pozeaniu

41%
117’/,
106%

27
81'/,

Papiery i pieniądze.
Bukaty.........................
Frydrychsdory...........
Lujdory........................
Polskie bil. bank........
Austr. banknoty.........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe................
— nowe................
— Listy Rent.......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe.................
— LitB................
— LitC................
— Listy Rent......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis.......
— Oblig. skarb....

— obl.cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye...........
Szląski bank...............

— tow. assek. ogn.

Głog.-Żegan................
,-Nis‘ ‘Brzeg.-Niskie. 

Doln.-SzL-March........
— z pr. pierw.......

Górno-Szl. Lit A. i C.
— Lit. B...............
— obi. pr. pierw..

Opól. Tarnów... 
Kożlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup.

Prask, obi. skarb.. 
— poży. skarb..

33%

dnia 21 stycznia.

■ pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe................
— nowe................

Szl. List. Zast...........
Zach. Prask................
Polskie.........................
Pozn. List. Rent........
— obi. miej sk.H. Em.

— obi. prow..........
— akc. bank. prow.

Star .-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A..... •

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Nąjnowsza poż. pruska

3?

101

..i
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